
W poniedziałek 14, lutego i8 3 i ,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
►* —  Z  W arszawy d. 5. lutego. —

Rząd narodowy z mocy artykułu 10. uchwały 
sejmowej z dnia 29. stycznia r. b. postanowił mia
nować na łniu Ą. b. m. jw. senatora kasztelana 
Aleksandra Bnińskiego ,. min'sUem wyznań re li
gijnych i oświecenia publicznego.

Rząd narodowy postanowieniem z dnia 3 . b. 
m. mianował wiel: Andrzeja P licb tę, sekretarz.1 
jeueralnego byłej rady najwyższej narodo ej, 
ifadcą sekretarzem swym jeneralnym, a wiel. Sta
nisław," Kunatta sekretarza utrzymującego proto
kół posiedzeń b y ł e j  rady najwyższej narodowej, 
referendarzem stanu, utrzymującym protokół jego 
posiedzeń.

R.ząd narodowy uznawszy potrzebę szczegó
łow ego rozporządzenia względem straży bezpie
czeństwa w całym krajn, postauowA ua deiu 3 . 
b. m. co następuje :.
 ̂ 1) Prezesi komissyj wojewódzk:ch, sg naczel

nikami straży bezpieozeństwa w swoich woje
wództwach, w obwodach zaś t y c h ż e  województw,, 
nrezelnikaini pomienionej siły zbrojrej są komisa
rze obwodowi „ lub urzędnicy przez komissyje 
wojewódzkie wyznaczeni.

2) Za powzięciem  pierwszej pewnej wiadomo
ści o wkfcSczeniu wójsk nieprzyjacielskich <30 
kraju, dziesiętn icy, setnicy i tysiącznicy w ob
wodach i w województwach przez nieprzyjaciela 
zagrożonych , lub gdzie to wyraźnie przez na
czelników małej wojny rozkazano będzie, natych
miast zgromadzą swoje oddziały straży bezpie- 

Ą-ijzeństwa , 1 udadzą się z niemi do respectfve na~ 
naczeluików obwodowych w miejsca przez nicri 
wskazane , ci zaś z zgromadzonemi już strażami 
pośpiesza na wskazane im miejsca, przez właści
wych dowocizców małej woj.iy. Straż czelna po5 
zajęciu linii granicznej przez wojska nieprzyja
cielskie , cofnie się natychmiast i pójdzie pod: 
rozkazy^najbliższega dowódzcy do małej wojny 
przeznaczonego.

5) O takowem zebraniu się pc obwodach straży 
bezpieczeństwa i przejściu jej pod rozkazy do
wódzcy małej wojny, prezesi komissyj wojewódz
kich jako naczelnicy straży bezpieczeństwa w wo-

jew odztw ie, natychmiast uwiadomieni będa. Je
żeli nie cała straż bezpieczeństwa w wojewódz
tw ie przez dowódzcę małej wojny użytą,.będzie, 
pozostająca iłość przejdzie pod dowództwo w ła
ściwego prezesa , który jeżeli żadnych w tej m ie
rze od naczelnej władzy wojskowej nie otrzyma 
rozkazów , rozporządzi nią , jak to w ówczaso • 
wein położeniu rze czy , dla doLra sprawy po
wszechnej, najpożyteczniejszem ; osądzi

4) Straże bezpieczeństwa przez cały czas zo
stawania pod przewództwem naczelników malej 
wojny, naczelników wojewódzkich i obwodowych, 
winne są im nieograniczone we wszystkiem po
słuszeństwo , a każde uchybienie subordynacyi, 
lub naruszenie porządku publicznego , karanem 
być ma podług praw wojskowych,

5) Minister spraw wewnętrznych i  policyi, ,-iku? 
dowódzca straży bezpieczei stwa w całym kraju,, 
wyda naczelnikom szczegółow e iństrukcyje tak* 
pod względem zapewnienia szybkiego ruchu sl oż, 
jakuteż pod względem  zabezpieczenia im na dni 
kiika przynajmniej potrzebnej żywności

6) Wykonanie niniejszego postanowienia k o - 
miasyjom .rządowym spraw wewnętrznych i p o li
c j i ’ , tudzież w ojny, w czeia do której należy* 
poleca..

Na posiedzeniu dnia Ą. bs m. iżby poselskiej 
zajmowano się dalszym ro z b ire m  projektu do*- 
prawa , ©■ którem w przeszłym numerze gazety 
doniesiono. Projekt ten jednak na nowo w ko- 
missyjach roztrzaśni ony z o s .tą łp o m im o  to nie- 
uniknąi wielu, zarzutów : mianowicie zaś Rom 
Sołtyk , odrzucając cały ten projekt , o ile usu
nięcia od tronu byłego króla i syna jego doty
czę sie , w n osił; aby natomiast wyrzeczonem zo
stało : z'e cała rodzi...ł Romanów, na zawsze od 
tronu jest odpadłą, i nigdy do niego dopuszezoną 
byó- nie może ,. że przysięga Litwinów rozw ią
zaną zostaje i że naród polski jest. władnym usta
nowić sobie w przyszłości taki kształt rządu, jaki 
za najstosowniejszy dla s.ehie uzna wniosek ten, 
wszelako nie znalazł w nikim więcej poparcia, 
z tej głównie przyczyny, że izba uważała się za 
konstytucyjną , nie zaś konstytuującą , nie mogła 
więc ani wyłączyć panującej w ilussyi dynastyii 
od; współubiegąnia sięy do tronu „  ani też tegoż.-,
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freon tkomiiWlwiek ofiarować, gdy to do całego 
narodu rależy, który przez nowo wybranych re
prezentantów , w swoim czasie to uskuteczni. 
Ważnym był także zarzut, który nawet teraźniej
szy minister spraw wewnętrznych p op ierał, iż 
teraźniejsi reprezentanci, dla tej samej właśnie 
przyczyny nie mają prawa w swojern polityezńent 
wyznaniu w iary, oświadczać: ze kraj nasz po
zostać ehce monarchiją konstytucyjną , lecz izba 
majac na uwadze to szczególniej , iż w niektó
rych dziennikach objawiają się już zasady repu- 
blikanckie, co nieskończenie w widzeniu rzeczy 
przez mocarstwa europejskie sprawie naszej szko- 
dzićby musiało; i ten takoż zarzut, jednomyśl
nością prawie odrzuciła. Przystąpiono wreszcie 
do głosowania nad całym projektem, który więk
szością 67 głosów przeciwko 5ciu przyjęty został.

Izba senatorska i poselska stosownie do przed
stawionego im przez kommissyje sejmowe pro
jektu i po wysłuchaniu tychże koinmissyj; posta
n o w iły ; co następuje:

1) Naród polski oświadcza , iż nznaje inonar- 
cbiją konstytucyjną z prawem następstwa wybrać 
się mającej rodziny, jaką jedynie odpowiadającą 
potrzebom sw oim , że form jej w tein nawet bez
królewiu najściślej przestrzegać będzie i nikomu 
ich przekroczyć nie dozwoli.

2) Zanim naród w sejmie obierze króla, w y 
konaną będzie.now a przysięga sejm ow i, naród 
reprezentującem u, przy którym teraz prawa ma
jestatu zostają. Przysięgę takową wykonywać b ę
dą duchow ieństwo, w ojsko, urzędnicy, gminy 
i  miasta^zgoła wszyscy mieszkańcy kraju.

3) Otwarte będą po województwach , powia
tach i miastach k s ię g i, w których prócz wykonać 
się mającej przysięgi , zapisany będzie akt po
wstania narodowego , jaki przez rząd narodowy 
przesłany zostanie. W  dowód dobrowolnego 
przystępowania obywateli i mieszkańców wszel
kiego stanu i wyznania , księgi takowe, w prze
ciągu najdalej sześciu tygodni od ich otwarcia, 
przesłane będą do Warszawy i zachowane zo 
stano na wieczną pamiątkę w archiwum senatu.

Wykonanie ninieszej ustawy polecono rządowi 
narodowemu.

W  tych. dniach przechodzi W isłę  w różnych 
punktach kilka pułków jazdy:, utworzonej przez 
obywateli wojew ództw , na lewym  brzegu po
łożonych.

Izba senatorska uchwaliła na wczorajszem swetn 
posiedzeniu kokardę narodową w dwóch kolo
rach, biały z ponsowym. Godło królestwa pol
skiego jest biały orzeł w czerwcnem polu. Spo
dziewać się należy , że ’ zba poselska zgodzi się 
na taką kokardę.

Projekt doprawa o przysiędze w senacie, więk

szością głosów 16 przeciw  6 odrzucony został.
Rozchodzi się w ieść, ze juz Moskale wkro-sA 

czyli w granice Polski.
O posiedzeniu izby poselskiej w d. -JĄ., sty

cznia umieścił Dostrzegacz austryjacki z d. 6. lu
tego następujące szczegóły, wyjęte z gazety pru
skiej stanu, która donosi z W arszawy z dnia 27. 
stycznia: Na posiedzeniu izby poselskiej w d.
24. t. m. oświadczył marszałek sejmu posłom , 
że w izbach połączonych władze rządu zdadzą 
sprawę z czynności swoich od d. 24. lissopada; 
poczem dziękował w imieniu księcia Radziwiłła 
posłowi modlińskiemu za nadesłaną mu perspek- - 
tywę i dodał, że wódz naczelny ośw iadczył, iż 
spodziewa się zawsze tak blizko być nieprzyja
ciela , że perspektywy tej nie będzie potrzebo
wał. Poczem Barzykowski złożył przy łasce 
marszałkowskiej adres obywateli województwa 
płockiego , w którvm oświadczają , że uwolnie
nie się od służby jenerała Cbłopickiego nie 
ziniemło ich sposobu myślenia. Jó zef Ledocho- 
wski wniósł potem , aby teraźniejszy nadzwy- - 
czajny sejin za nieustający o g ło s ić , wni sok ten* 
do komissyi odesłany zosta ł; dwa inne projekta, 
jedeL Tym owskiego względem ustajiow enia zna
ku honorowego dla mającej nastąpić kampanii , 
a drugi względem odmienienia organicznych sta
tutów o reprezentaoyi ludu , kazał marszałek se- 
kretazowi izby przeczytać, a potem komissyjoin 
oaesłać; trzeci zaś przez W itkow skiego, doty
czący się utworzenia wydziałów dla dozoru ro l
nictw a, na późniejszy czas odłożona został. P ro
jekt Swirskiego , mający na celu we wszystkich 
województwach otworzyć książki , w których' 
mieszkańcy zao?'ujący swoje imiona , powstanie z<i 
narodowe uznać powinni , podobnież do komis
syi odesłany został. Po tych wnioskach wezwał 
Starzyński hr. Gustawa M ałach ow sk iej aby u- 
-lzielił izb ie korwspondencyi wielkie o księcia 
cesarzewicza z jenerałem C hłopickim ; zezw olił 
ón na to mieniąc to być wielkim postępem na 
drodze niepodległości i publicznego porządku, 
że nakoniec po 4°  latach jest publiczna wzwirn- 
ka o dyplomatycznych stosunkach i odczytał list 
dyktatora pod dniem 10. grudnia do wielkiegcr1 
księcia cesarzewicza pisany. W yrazy dyktatora, 
że dowództwo przyjął jedynie w zamiarze , aby 
w podobnych zdarzeniach zwyczajnie towarzy
szącym bezprawiom zapobiegł, wzbudziły nieu- 
Łontentowanie .zby. Leduchowski r z e k ł: że w 
d. * o. grudnia, gdy cały naród znaidował sic 
de facto w powstaniu , nie należało się takich 
wyrazów do cesarzewicza używać. Poczem Sta
rzyński w niósł, aby dyktatora za zdrajcę kraju 
ogłosić; Jezierski zaś zapytał s ię ,  kto ten list 
oddał oesarzew iczow i, na ,co odrzekł Gustąs/

>
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M ałachow ski, ze nie inoze w  tej mierze dać ob
jaśnienia , ponieważ w d. 4- grudnia oddalił się 
jjył z W arszawy dla urządzenia powstania w wo
jewództwie sandomierskim. Leduchowski wniósł 
w  tem projekt, aby pułkownikom i miano
wanym przez nich oficerom  dać należący im się 
stopień w  wojsku; wniosek ten odesłano do ko- 
inissyi T u  w ezw ał marszałek sekretarza izb y , 
aby odczytał projekt do ustawy o prawach i atry
butach naczelnego wodza. W oło w sk i, jako ko- 
missarz, czytał usprawiedliwienie tego projektu, 
sam marszałek przełożył artykuł dodatkowy do 
projektu, który stał się pierwszym ustawy i  ta
kowy bez dyskussyi jednoinyśluie przyjęto. T u  
powstał professor L elew el i przełożył oświad
czenie znajdujących się w  W arszawie Litwinów, 
Wołyainnóvj£ PodoJanów i U kraińców, w któ
rym ciż w  imieniu wszystkich swoich ziom ków 
życzą sobie do członków sejmujących należeć; 
przy złożeniu tego oświadczenia miał obszerną 
m ow ę, poczem izba to oświadczenie przyjęła. 
Uchwalono przy tem , iż podobny adres od 
zwyczajnych projektów i wniosków do komissyi 
©dsefanych rozróżnić należy. Tu wszedł sena
tor kasztelan Kochanowski do izby i w ezw ał ją, 
aby sie z senatem połączyła. Zanim to nastą
p i ło , upominał izbę W ężyk , aby śród rozpraw 
o rzeczach wojennych nie zapominano o finansach, 
któretni się dzisiaj izby tru d n iły , gdy wodzowi 
naczelnemu jego prawa bliżej oznaczyły; wnosi 
ón aby nadzwyczajne podatki wypisać. Minister 
skarbu o d rze k ł, ze przedsięw zięte sa środki , 
przez które nadwyczajne podatki na teraz nie 
będą potrzebne. Roman Sołtyh przystąpił do 
zdania W ężyk a , aby powszechny podatek oso
bisty był zaprowadzony. Morawski zaś mnie
m ał, że izby wstrzymać sie powinny od dyskbs- 
syj uad podobnemi przedm iotam i, dopóki onyra 
budżet przełożonym nie zostanie , z resztą woj
na nie jest nigdzie bez podatków prowadzoną , 
i w nadzwyczajnych potrzebach wyprowadza zw y

czajnie kredyt z  kłopotu. Inny poseł S gierko
wski w niósł, aby zebrane na pomniki pieniądze 
użyć na potrzebę kraju. Posłow ie ze w zględ u , 
ze podczas wojny dochody podaUu konsumcyj- 
nego po większej części zmniejszają się , wnie
śli , aby na uzupełnienie tego podwyższyć po
datki sLałe, pobór niestałych obostrzyć, poczem 
marszałek ośw iadczył, iż każdemu wolno poje- 
dyńcze w tej mierze projekta podaw ać, i we
zw ał izbę do do połączenia się z senatem-

Kuryjer warszawski, mówi Dostrzegacz au- 
stryjacki z tegoż samego dnia, dodaje względem 
owego posiedzenia: ze zebrany lud przed żarn
ikiem , podczas gdy książę Czartorysł , marszałek 
Ostrowski i sekretarz stanu N iem cew icz wycho

dzili z  sali posiedzeń, przyjął ich okrzykiem ; 
*D o broni! D o broni! do ich mieszkań odpr©- 
wadził. W ieczorem  było miasto oświecone.

Gazeta pruska stanu donosi z  Krakowa z dnia 
26. stycznia: Tutejszy Goniec zawiera dwa arty
kuły , w których krok jenerała Chłopickiego , 
względem  jego podziękowania za dyktaturę, jest 
naganiany ; wspomnione pismo zawiera także ar
tykuł nadesłany, zawierający op życia księcia 
Józefa Poniatowskiego przez Stanisława Bogu-, 
sławskiego, w którym tenże użala się na obelgi,, 
wymierzone przeciw  sobie w gazecie polskiej ; 
haniebną je st, inniemaon, ze tak pożądana w ol
ność druku zwraca się ku ujmie stawy prawych 
obywateli; nie przestanie nigdy z Julijanem N iem 
cew iczem  uskarżać się na rozwiozłość druku i 
wzywa ow e pismo , aby wymieniło, autora lego  
potwarczego artykułu, iżby go  przed Bogiem  
i  światem mógł pociągnąć do odpowiedzialności.

Rost>yja.

Z  Petersburga donoszą pod d. 26. stycznia i
Feldmarszałek hr. D ybicz Zabalkańshi wydał 

pod d. 1 . ( i3 .)  stycznia następujący rozkaz .dzien
ny do wojska czynnego;

R o z k a z  d z i e n n y  do  w o j s k a  c z y n n e g o ;

W  Grodnie d. 4. { i 3.) stycznia i 83 i .
. Łaska naszego dostojnego monarchy pow ołuje 

mię, po drugi raz na naczelnego wodza czynne- 
nego wojska.

Z  radośną ufnością w opiece Najwyższego, któ
ry wspiera sprawiedliwą spraw ę, .odbieram z  u- 
szanowaniein najpochlebniejszy dowód zaufania 
naszego najłaskawszego pana. Ręka W szechm o
cnego pobłogosławi waszym usiłowaniom ,  wa
leczni wojownicy!

Trzydziestoletnie doświadczenie w waszych sze
regach nauczyło mię pokładać w was zupełne zau
faniu: W ie m , ż.e dow ódzca, który was kocha,,
n ie spuszczając nigdy z  uwagi swoich obowiąz
ków  i służąc wam za przykład najściślejszego 
wykonania obowiązków żołnierza i m oże być pe- 
wień waszej miłości i waszego zaufania.

Rozpoczynamy nieznaną nam wszystkim walkę, 
której wierne rossyjskie serce nigdy przeczuwać 
nie m ogło; śpieszymy do pokonania zbrodni; - 
r z y , którzy w zburzyli królestwo Polskie p rz e 
ciw  naszemu uwielbionemu panu, który tych 
nie wdzięcznych zdrajców niez ozonami dobio- 
dziejstwy obdarzył i  w ielu z nich niedawno wiel- 
komyślnie przebaczył; Buntownicy ci w zbrod
niczych swoich zamiarach zagrozili nawet życie 
brata naszego dostojnego monarchy , który ouym 
od lat 4 5 byl dobroczynnym przewodnikiem  i  
protektorem.
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Bagnet Rossyjan dow iedzie onym , ze ich zdra
da jest równie czczą , jak zbrodniczą; karność 
lossyjskich żołnierzy i ich waleczność , jeszcze 
raz przywiedzie do porządka ich lekkomyślność 
i  ich oburzające wyuzdanie.

W szelako , gdy silnein ramieniem karzemy bun
towników,, uporczywych w swoich zbrodniach, nie 
zapominajmy, ze żal i  powrót do dobrego uczy
nią ich na nowo naszymi b racią , ze nawet kara 
Iiajuporczywszego zbrodniarza, skoro tylko jest 
bezbronnym , żadnemu z nas, lecz prawu przy
należy.

Spokojni m ieszkańcy, którzy nas bez niena
w iści przyjm ą, powinni w nas nie tylko przyja
ciół i obrońców znajdować, lecz  muszą być na- 
szern postępowaniem przekonany, że jesteśmy 
dziećm i wspaniałomyślnego ojca ,  że ożywieni 
jego życzliw ością i jego uczuciem przeznaczeni 
jesteśmy być obrońcami słabych przeciw  spisko
wym.,. którzy swoje własne zamiary i b ezcze l
ność wszystkich zbrodni ukrywają pod imieniem 
tak zwanej wolności.

Ludy wschodnie chwalą wzorowe postępowanie 
rossyjshich w ojow ników —  dzięki naszym współ
braciom , —  to odbicie sie głosu bedzie nasza'  C O  c o
sławą..

Żołnierz ,  niegodny' imienia Rossyjanina ,. od
dalający się od cnót naszego Indn-, znalazłby we 
mnie niewzruszozego sędziego, wszelako a rado
ścią mam- to- mocne przekonanie,, ze żadnego po
dobnego w waszych szeregach: nie znajdę.

Tak w iec zradosnem uczuciem i  mocna wiara:c c c
rozpoczynajmy bój św ięty . za cesarza i ojczyznę 
a Bóg wszechmocny pobłogosławi nam,, abyśmy 
na nowo światu oka-zali, że wojownicy Rossy i' 
są g o to w i,. z  walecznością i wiernością, dopełnić 

. świętej woli sw ojego1 ukochanego m onarchy, i- 
nigdy bynajmniej' nie' objawić wewnętrznym nie
przyjaciołom ' odstąpienia- tego-, co krwią rossyj- 
ską zwyeięiko- uzyskane zostało.-

N aczelny wódz- wojska czynnego 
Jenerał' feldmarszałek hrabia Dy bicz Zabalkański..

Dzieńniłt petersburski- z- dnia l -  lutego- donosi 
© szcześliwein rozwiązaniu wielkiej księżnej He
len y, małżonki w ielkiego księcia M ich ała , która 
powiła księżniczkę;-, nowonarodzona otrzymała na- 
chrzcie imię Aleksandry-

Tern sam dziennik- donosi z W arszaw y o z ło 
żeniu dyktatury przez jenerała C h łop ickiego , i> 
w końcm tego raportu m ów i:: Uwolnienie jenerała’ 
Chłopickiego rozszerzyło zamieszacie i trwogę. 
W szystko zdaje się zbliżać do zupełnej anarchii, 
Klassa dobrych i  spokojnych obywateli W arszawy 
obawia- sie,, aby sie nie stała, nową* ofiarą- bez--

f
prawi demagagów. T ylk o  na gwardyi narodowej 
polegają, ze utrzyma bezpieczeństwo osobiste.

W ie le  osób chciało opuścić W arszawę , lecz 
nie dają więcej paszportów, a te , które dał je
nerał Chlopicki , nie mają ważności. Rozchodzi 
się wieść , ze jenerał W eissenhoff nie przyjął 
tymczasowego dowództwa wojska.

Tymczasem kraj stęka pod ciężarem żądań re
wolucyjnych. W szystko pobierane jest bez mi
łosierdzia. W  województwie augusto-wskie-m za
brano pewnemu w łaścicielow i dóbr 95  koni pię
knych z e  stada. W szędzie nakazują nowe do
stawy w naturze. Nakazane w  samein w ojew ódz
tw ie Krakowskiem wynoszą : 60,000 korcy owsa, 
22,000 korcy żyta i- i/gooo korcy jęczm ien ia; 
i-lość, której to województwo nie jest w  stanie 
dostarczyć.

W artość dostaw dotychczasowych równa się po
datkom, któreb-y wybrano w trzech latach. Uży
wają groźby, gwałtów Pw szeikiego rodzaju ter
roryzmu ,  aby nie dopuścić skarg i ulłutnić nie- 
nkonten toweni e.

Takimto- sposobem- winni naczelnicy rew olucyi 
polskiej starają się odrodzić swój kraj i  zapewnić 
mu szczęści e.

Dzieńnih- odeski z  dnia 17. (3o.)' stycznia do
n o si: Nadzieja nasza, w idzieć zimę trwałą, zdaje 
się-nas Zawodzić; z  dnia l.Sgo ńa l4ty nastąpiła 
odw ilż ; począł padać deszcz drobny i ledwo co 
spadłe śniegi zupełnie rortopil. Jeźli taki czas 
potrw a, to port nasz niebawem, zostanie oczy
szczony od: lodu,, którym okryte były nadbrzeżne 
części naszej zatoki. Tymczasem dzisiaj rano- 
wzial znowu turóz i niebo się wyjaśniło.

Wielka- Bryła ni ja i Jrlń ndy ja,
Podług, wiadomości z  Londynu z d..2/j. stycznia- 

zdawała się IrJandyja być zupełnie spokojną.
Zaraz po otworzeniu parlamentu ma być wnie1- 

s-iony bil ku lepszemu utrzymaniu- rządu króla, 
w  Irlandyi , jeżeli do tego czasu środki przez 
wargr. Anglesea p r z e d s ię w z ię t e n ie  uspokoją 
kraju.

Dublin' E veniivg M a il mówi \ że p. 0 ’ConneIl. 
miał- zamiar , odprawić zgromadzenie ku w zbu
rzeniu umysłów na statku parnym ,. mającym sta
nąć na kotwicy, na który nie rozciąga się sądo
wnictwo rządu, irlan d zk ieg o , a na który- natural
nie żadna odezwa dójść nie może.

W iceadm irał sir Henry Ho tkam otrzyma na
czelne dowództwo na morzu śródziemnem. Przy. 
końcu miesiąca odjeżdża na miejsce sw ojego-prze
znaczenia i banderę swoje zatknie na okręcie 
Azyja ,. pod kapitanem Stonehouse.-

Francyja.
Miiaister. wojny uwińdomieniem swojem wzywa



wszystkich o ficerów , którzy znown w eszli w  
czynną słu żb ę, aby pod utratą miejsc swoich u- 
dali się do swoich korpusów.

Izba parów odprawiła w d. 26. stycznia po
siedzenie , na którem spodziewała się wiadomo
ści od rządu. Prezydent rady (pan Lafitte) ka
za ł p o w ied zieć, ze  narady w gabinecie królew 
skim nie dozwalają mn p rzyb yć, a ze sam musi 
tej wiadomości u dzie lić , przeto zmuszony jest 
takową do następnego posiedzenia odłożyć.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 27. 
stycznia oświadczył prezydent.: J u l od dawna
uznawali przyjaciele rządu konstytucyjnego , ze 
członkow ie izb y  depntowanych mają obowiązek 
żądania od ministrów objaśnień tak względem  in
teresów wewnętrznych , jafcotez zewnętrznych ; 
wszelako obowiązek ten tylko w milczeniu uzna
wano. Chwytam tę sposobność, abym waćpanom 
okazał potrzebę uznania lego obowiązhn przez 
szczególne przepisy. Natenczas używać będzie 
izba swoich prerogatyw , zgadzających się z pra
wami deputowanego i powinnościami prezydenta. 
—  P . Mauguin r z e k ł: Idzie tu o t p , abyśmy
źądaLi od ministeryjum objaśnień względem  we
wnętrznego i zewnętrznego położenia Francyi. 
W  tej m ierze nie masz. przepisów. Deputowany 
dopełnia pow inności, gdy się ministrów o to 
zapytuje; nie potrzeba zatem udawać się do 
przepisów. Przystępuję w ięc do samego pyta 
n ia , wzywam ministrów i zwracam uwagę 
izb y na położenie Francyi. W aln e  zdarzenia 
zachodzą nie daleko nas. Lud , który przeciw  
nas Sądnego innego nie popełnił z łe g o , prócz 
Ze tylko chciał nas naśladować, l u d ,  który jako 
państwo sąsiednie, w zyw ał naszej pretekcyi, jest 
w  tej ch w ili igraszką polityki. Gdy niedawno 
zapytywałem się ministeryjum , co rozumie przez 
zasadę nieuiieszania się , odpowiedziało m i, ze 
jestto obow iązek, który sam lud na siebie w ło
ży ł , aby się całkiem nie mieszać do spraw in
nego lu d u , i nie przywłaszczać sobie władzy 
nad takim ludem. Zasada ta nieuiieszania się 
tylko do tego doprowadziła , ze dozwolono Bel- 
gijczykoin wybrać sobie jakiegobądź naczelnika, 

 ̂wyjąwszy tego , któregoby oni sami chcieli. —  
P. Mauguin pytał się między innemń, co myśli 
ministeryjum względem Polski i  w jakie weszło 
traktaty i układy. Minister 6praw zewnętrznych 
rozszerzył się w mowie swojej o potrzebie u- 
trzymania pokoju i konieczności utrzymania za
sady nieuiieszania się. Na wszelki wypadek 
rząd francuzki u iy ł wszystkiego , tak aby pokój 
ntrzym ać, jakoteż, by się do wojny przy
go to w ać, a mądrość króla , połączona z odwagą 
wojowników, zaręczają przyszły los Francyi. Po 
ministrze zabrali w tym przedm iocie jeszcze inni

deputowani g ło s y , m ianowicie w myśli pana Man- 
guin a: Jenerał Łam arqne, a w myśli rządu pan 
Dupin. Nad tym przedmiotem trwały rozprawy 
na posiedzenia w  d. 28. z. m.

Te/nps z  d. 27. stycznia zawiera pod napi- 
n em : sBelgijnm  mocarstwo neutralne« artykuł, 
na wstępie do którego' m ów i: »Podróżny, który 
LondyD w  d. 21. t. m. o p u ścił, donosi, ze k on - 
ferencyja p ięcia  mocarstw, po ośmiogodzinnych 
naradach w sprawie belgijskiej, za wspólnem po
rozumieniem s ię , wyrzekła nieustającą neutral
ność Belgijczyków . Neutralność ta , zaręczona 
p rzez mocarstwa, odejmuje nowemu państwu pra
wo , zawierania traktatów zaczepnych i  odpor
nych i t. d.

C on stitution nel i  E ch o du fio rd  mianują człon
kami polskiego komitetu, który się w Paryżu pod 
przewodnictwem' jenerała Łafayette u tw orzył, na
stępujące osoby : Marszałka Jourdan, jenerałów 
Lainarijue, F a b rie r , Decaen i  Subervie, pp. duc 
de C hoiseul, hr. Lasteyrie , W iktora de Trący; 
Dnpont (de 1’E ure) , M auguin, S a lverte , Dau- 
n o u , trzech poetów : B eren ger, W iktora Hugo 
i  Kaźmierza D elavigne, tudzież redaktorów d zień, 
ników : Coarrier franęais (Cbatelain) , National 
(Carrel) , Constitutionnel (Cauchois Lem aire) i 
lievu e Encilopedique (Julien).

W ielka liczba uczniów szkoły lekarskiej udała 
się w d, 25. styczuia pod przewodnictwem d zie
kana fakultetu pan D ubois, do ministra pu blicz
nego oświecenia pana Barthe. P . D u b o is , w 
mowie swojej mianej w imieniu uczniów wynu
rzy ł niechęć i smutek tychże względem  p rzy
padków zaszłych w Sorbonie. Minister oświad- 
św iad czył, iź go cieszy sposób , w jaki oznaczają 
niecne czynności , i że wystawiają opiniją m ło
dzi francuzkiej , jaką kraj musiał o nich mieć.

Książę Karol brunszwicki znajduje się od nie
jakiego czasu w Paryżu.

Courrier fra n ca is  m ów i: »Niektóre dzien
niki zawcześnie doniosły o przybyciu Jenerała 
Clansel do Marsylii. List tego Jenerała z  d. q. 
stycznia z stycznia z Algieru pisze , iż jenerał ten 
dopiero w  pierwszych dniach marca powróci. 
Czytamy w tymże , co następuje : »Odpłynę z A l
gieru  dopiero , gdy wsiądzie na okręty dziew ięć 
p u ł k ó w , które do Francyi pow rócić powinny. 
Chcę dow ieść, że utrzymać można A lgier nie 
obawiając się Arabów, i że bardzo wstydzić się na
leży powiększać bojaźń, którą niczem nsprar 
w iedli wić nie można. «

Zjednoczone Niderlandy.
Baron Duraud de M areuil, nadzwyczajny p o

seł i pełnomocny minister króla Francuzów , 
p rzybył do Hagi.
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Na posiedzeniu kongresu bruselsklegu w  d. 
a 5. stycznia p. B rou ckere, jako jeneralny admi
nistrator skarbu, wystawił, w swoim zdaniu spra
w y, teraźniejszy stan onegoż jako na potrzeb 
służby publicznej zupełnie niewystarczający. W  
końcu wzywa patryjotyzna swojego narodu i przy
tacza przykład H olendrów , którzy b ez uża. nts 
się nierównie więcej ponoszą ciężarów niżeli 
B elgijczykow ie. Zdania , czyli podatek od grun
tu lub patentów podwyższyć n a leży , były po
dzielon e, i tego w ieczora nie przyszło do decyzyi.

Gdy po południu d. z 5. członkowie kongresu 
opuścili salę posiedzeń, spotkały ich massy lu
du , w których środku niesiono ukoronowany 
portret księcia Leuchtenberskiego. Straże gwar- 
dyi miejskiej stanęły pod bron ią; gdy atoli owe 
demonstracyje nie miały innego zam iaru, jak 
tylko członków  kongresu obznajmić z  życzeniem  
lu d u , przeto, gdy się członkow ie kongresu od
dalili , i lud się rozszedł.

Gazeta akwisgranska z  d. 27. stycznia donosi: 
Zdaje się , że duch buntu chce swoje potajemne 
zamiary przywieść w Maestricht do skutku; ma
m y sobie udzieloną odezw ę jenerała D ibBetz 
z  d. t6. stycznia do obywateli w ydaną, w któ
rej do nich m ów i, że  na czele 6000 wojowni
ków  czuwa od Ąch miesięcy nad pomyślnością 
miasta, powszechnym porządkiem i spokojnością, 
i  że mocno postanowił wszelkie poświęci i  ofia
ry  dla utrzymania tw ierdzy; przestrzega zatem- 
karygodnych i mówi ,  ze miecz sprawiedliwości 
w id  nad ich głowam i.

Na. posiedzeniu kongresu narodowego brusel- 
skiego w d. a5 . stycznia przeszło 200 obywateli 
z  A n tw erpii, B ru xe!li, Gandawy, N am nr, Brug- 
g e  i t. d. oświadczyło się w proźbach swoich za 
księciem  Leuehtenberśkiin , między którymi znaj
dowali s ię : prezydent Surlet de C hokier, w i
ceprezydent Gerlaehe , pp. Robaubc, Barthele- 
m y, Van M erode , B rouckere, Gendebien , van 
S ecu s, Lehon i t. d. P o  panu Bartheleiny za
brał g łos pan G erlaehe: P o  zaproponowaniu,
aby księcia Leuchtenberskiego natychmiast w y
brać na króla, podpisałem przeciw ny projekt za 
księciem  N em ours, ponieważ owe postępowanie 
uważałem za zawczesne i  nierozważne. P rzesile
nie jest zagrażające, i dopiero w trzy dni (w  d. 
28. stycznia) można będzie rozstrzygnąć, i na
tenczas oświadczę się za kandydatem, który bę
dzie najpożądańszym. Podpis mój uieobowią- 
zuje mię ani przeciw ko osobie księcia Leuchenber- 
sk ie g o , ani za księciem N em ours, a nawet za? 
strzegain sobie prawo głosować Za pierwszym, 
p. Lebeau usprawiedliwia propozycyje swoje na 
korzyść księcia Leuchtenberskiego przeciw  za-

Iłedpktor: Mikola5 Michafcwic:

rzutow i pośpiechu. W ie lu  innych członków O- 
św iadcza, podobnie jak pan G erlach a, że ich, 
podpisy w propozycyi na korzyść księcia Nemours 
nie dozwalają wniosku szkodliwego ich w ol
nemu głosowaniu. (Ś m ie ch ). P P , D eveaar i  
Jottrand żądają powtórnego odczytania propozy- 
cyi , ponieważ w ie lu , którzy takową podpisali, 
zdają się chcieć odstąpić od tego.- ę .  Fleussu: 
uProponowaliśmy księcia N em ours, bo nie ch cie
liśmy w yłącznie naradzać się o księciu Leuch- 
tenberskim , podpisy nasze nie wiążą nas. 
Chociażeśmy proponowali księcia Nemours , 
wszelako naszego kandydata, mającego przed 
inneini pierwszeństwo, ofiarowalibyśmy w razie 
potrzeby każdemu innemu k sięciu , któryby miał 
Widoczne prawo do godności korony. N ie  czy
nimy tak jak stronnicy księcia Leuchtenberskie- 
g o , którzy chcą nam kouiecznie narzucić kan
dydata swojego wyboru.* "Na te słowa powstało 
zamieszanie i okrzyk. »Do porządku! do po
rządku !« P o  wzajemnem przymówieniu się o- 
desłano propozyją 47miu deputowanych na ko
rzyść księcia Nemours do sekcyj. P. Raikern 
zdał sprawę z  propozycyi p. Lebeau (dotyczącej 
się wybrania księcia Leuchtenberskiego). Scb- 
cyja centralna, z  powodu nieobecności w ielu 
cz ło n k ó w , nie może zaspokajającej przełożyć 
p ra c y , proponuje zatem kongressow i, aby się 
nazajutrz o gadzin ie l i t e j  zebrał w tajnym ,w y
dziale dla uprzedniego rozpoznania wniosku p, 
Lebeau. W szelako większość 86 głosów  prze
ciw 77 rozstrzygła, że nie ma miejsce tajny wy
dział , lecz  wniosek ten powinien być w sekcyi 
centralnej na publicznem posiedzeniu rozpozna
nym. — ■ Zgrom adzenie ukończyło narady nad 
rozdziałem  konstytucji o władzy sądow niczej, 
i potem przeszło do rozdziału o władzach pro- 
wincyjnych i gminnych.

Kuryjer faruselski z  dnia 3o. stycznia donos. 
W  skutek uchwały w radzie ministeryjałnej mr 
padłej w dniu 26. stycznia, oświadczył rząd fran- 
cuzki, ze wybór księcia Leuchtenberskiego uwa
żać będzie, jako wypowiedzenie wojny i rozkazał 
panu Bresson opuście Bruxellę w 24 godzinach 
po postanowieniu kongressu. Depesza ta p rzez 
hr. Sebastiaui podpisaui , udzieloną została w czo
raj rano komitetowi dyplomatycznemu przez pana 
Delawastine. Hr. Aerschot zawiadomił o tern kilku 

.deputowanych. Z  drugiej strony zapewniają , że 
lord Ponsonby opuści znowu Bruselle w 24 g o 
dzinach , gdyby książę Nemours został obrany.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  polski :  —  D/.iś: Szkal-nierzanki. Krolgchwikl 
osnowy narodowej we 3 akiach*

i -  D ru k iem ; Piotra P il Jera.


